"a= i 
A (ii pa 
T rà 


AY 
ZE, 


/ 3 A 
A a: 


"a 


i 


-aam 


Dodatek tygodniowy „Głosu Wabrzeskiego“ poświęcony sprawom 
oświatowym kulturalnym i literackim 


a 
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EWANGELJA 


św. Jana rozdz. 20, wiersz 19—31. 


Gdy tedy był wieczór dnia onego pierwszego 
szabatów, a drzwi były zamknięte, kędy uczniowie 
byli zgromadzeni dla bojaźni żydów, przyszedł Je- 
zus i stanął w pośrodku i rzekł im: Pokój wam. 


A to rzekłszy, ukazał im ręce i bok. Uradowali | 
się tedy uczniowie, ujrzawszy Pana. Rzekł im tedy | 


zasię: Pokój wam. Jako Mnie posłał Ojciec, i Ja 
Was posyłam. To powiedziawszy tchnął na nich 
i rzekł im: Weźmijcie Ducha świętego. Których 
odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a których 
zatrzymacie, są zatrzymane. A Tomacz, jeden ze 
dwanaście, którego zowią Dydymus (bliźniak), nie 
był z nimi, kiedy przyszedł Jezus. Mówili mu te- 


dy drudzy uczniowie: Widzieliśmy Pana. A on im | po, tej łaski nie byłby nigdy Tomasz doszedł do 


rzekł; Jeśli nie ujrzę w ręku Jego przebicia gwoż- 
dzi i nie włożę ręki mojej w bok Jego, nie uwierzę. 
A po ośmiu dniach byli zasię uczniowie Jego w do- 


mu i Tomasz z nimi. Przyszedł Jezus drzwiami 


zamknionemi i stanął w pośrodku i rzekł: Pokój 


wam. Potem rzekł Tomaszowi: Włóż sam palec 
twój, a oglądaj ręce Moje, i ściągnij rękę twoją, a 
włóż w bok Mój: a nie bądź niewiernym, ale wier- 
nym, Odpowiedział Tomasz i rzekł Mu: Panie mój 
i Bóg mój. Powiedział mu Jezus: Iżeś Mnie ujrzał, 
Tomaszu uwierzyłeś. Błogosławieni, którzy nie 
widzieli a uwierzyli. Wieleć i innych znaków uczy- 
nił Jezus przed oczyma uczniów Swoich, które nie 
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ILWZA 


Czemu Tomasz nie wierzył Apostołom mówiąc y'n 
że Pan Jezus zmartwychwstał? 

Wiara Jego w Chrystusa była jeszcze zbyt sła - 
bą, a cud zmartwychwstania przechodził jego po- 
jęcie. Przyczyną tego (braku wiary nie była pycha 
lub zła wola, lecz niepojnowanie tego, co pro acy 
isam Jezus przepowiedzieli o przyszłych mękach 


n 
Wąbrzeźno dnia 2 kwietnia 1932 r | Rok 10 


i zmartwychwstaniu. Wydarzyło mu się to saro, 
co innym Apostołom, którzy także nie chcieli wie- 


| rzyć niewiastom, przynoszącym im wiadomość o 


zmartwychwstaniu Pańskiem; byli oni wszyscy 
nieskorymi do wiary, jak to powiedział był Zba- 
wiciel dwom uczniom, idącym do Emaus. 
Jak wyleczył Pan Jezus św. Tomasza z powat- 
piewania? BĘ 

1. W ten sposób, że umyślnie z jego powodu 
okazał się uczniom. 2. Że powtórzył słowa jego: 
„Jeśli nie włożę ręki mojej itd. Tym sposobem 
okazał mu Pan Jezus Swą wszechwiedzę i wszech- 
mocność. 3. W Swej pobłażliwości raczył uwzględ- 


| nić słabą wiarę Apostoła, pokazał mu Swe rany 


i wezwał go, aby, dotknąwszy ich, przekonał się 
o rzeczywistości Jego zmartwychwstania. 4. Sło: 
wami „miej wiarę” udzielił mu łaski i siły wiary. 


zupełnej i żywej wiary. 
Co znaczą słowa: „Pan mój i Bóg mój?“ 

Są one wyrazem szczerej, silnej i pokornej wia- 
ry nietylko w zmartwychwstanie, ale i w Bóstwo 
Chrystusowe. Tomasz w zmartwychwstaniu Chry- 
stusa oglądał człowieczeństwo Chrystusa, a teraz 
uwierzył i w Jego Bóstwo. Dlatego rzekł mu Pan 
Jezus: „Tomaszy, uwierzyłeś, iżeś Mnie ujrzał?" 
Czemu Pan Bóg dopuścił, że Tomasz tak długo 
opierał się wierze w zmartwychwstanie Pańskie? 

1. Stało się to dlatego, aby Apostoła tem wię- 
cej utwierdzić w wierze w zmartwychwstanie i Bó- 
stwo Chrystusa. 2. Aby i nas ugruntować w wierze 


| w Tomaszu bowiem mamy tem lepszego i wiaro- 


śodniejszego świadka tego zmartwychwstania, 


| $dyż nie był łatwowiernym, lecz raczej niedowiar- 


kiem. 


|! Co znaczą szew „Błogosławieni, którzy nie wi- 


ieli, a uwierzyli? 

Stanowią one pociechę dla przyszłych wier- 
nych, co Zbawiciela nie oglądali, a jednak Weń 
wierzą i umiłowali Go. Wiara jest czystszą i cen- 
niejszą, jeśli się nie opiera na oglądaniu własnemi 
oczyma, lecz na Słowie Bożem i Jego prawdziwo- 
ści, dlatego też darzy tem większem szczęściem 


i zasługą, z im większą pokorą i prostotą serca 
ktoś wierzy Słownu l ' 


EMU 


RZĄD NOWEGO PAŃSTWA MANDŻURSKIEGO. ZABYTKI ARCHITEKTONICZNE NA POMORZU. 


s - > : Hałas wojenny naokoło Szanghaju umilkł. Armja chińska przygotowuje 
Utworzyły się. obecnie władze nowego państwa mandżurskiego widzimy z 
t 


! ię jednak do nowego ataku Japończyków. Na obrazku widzimy żołnierzy 
„8 lewej strony ku prawej gubernatora prowincji Kirin, Hsi Hsia; prezydenta Ati chińskich decy kóbanka okopów. 
N rady państwowej Tszangtszinghni, gubernatora prowincji Mandżurskiej 
BĘ Tangtsziji. i ministra wojny Matszangszan. Z MANEWRÓW AMERYKAŃSKIEJ FLOTY NA WODACH HAWAJSKICH. 
CE GAZY ŁZAWIĄCE W POLICJI AMERYKAŃSKIEJ. 


Foruń: — tzw. „Krzywa Wieża” przy części mu- loruń: — Katedra Św. Jana, świątynia repre- 
"ów średniowiecznych, opasających stary Toruń zentacyjna, przy ul. Żeglarskiej, widziana od 
= strony Bramy Żeglarskiej. 


(Powyższe drzeworyty wykonał prof. Kluska z Wąbrzeźna.) 
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W Detroit, w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, odbyły się w ostat- dB JS RSAAA a: u. PASE. 
~ nich dniach burzliwe demonstracje bezrobotnych. Około 5.000 demonstran- e 0 a 
tów przypuściło szturm do fabrvki Forda w Dearborn. Wywiązała się przy- nego „Saratoga“, służącego za bazę dla samolotów. Na pokładzie tego okrętu 
tem zacięta wąlka z polieją, przyczem z obu stron padło mnóstwo strzałów R 5 33 "SE F E ee żę | widać setki samolotów. 
rewolwerowych. W końcu policja zastosowała bomby z gazami łzawiącemi, ; A e 4 R SE Hh 
Na zdjęciu naszem widzimy fragment tej walki przy zastosowaniu 
gazów łzawiących. 


Na ilustracji naszej widzimy pokład wielkiego amerykańskiego okrętu wojen- 
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W porcie Pkymonth w Anglii zderzł się statek rybacki 
i Na ilustracji widzimy wielkie ćwiczenia obrony nadpowietrznej w Świnoujściu, ` Ei ogi raded SeA akade aana barpa a = 
W Paryżu na rzece Sekwanie zerwał się most spowodu uszkodzeń przez statki przepływające - 
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„Młodzi nie ma- 
iae doświadczenia 
akwapliiwością grze 
szą; starzy, spa- 
rzywzsy się na jed- 
nem, więcej się cza- 
sem lęxają niż po- 
trzeba — środkiem 
iść najlepej*. 


Miłość to ma w 
sobie szczególnego, 
że razem podaje się 
jarzmu i pannje 


STRZECHA 


ŚWIAT KULTURALNY MIMO RÓŻNIC NARODOWYCH CZCI GENJUSZ GOETHEGO. 


obchodzi się uroczyście setną rocznicę zgonu Goe- 
thego. Trudno powiedzieć, ażeby naród, do któ- 
rego przynależał genjałlny twórca „Fausta , był 
zbytnio lubiany w Europie, a jednak we wszyst- 
kich państwach — nawet tych, które, jak Polska, 
miałyby coś niemiłego do zaznaczenia pod adre- 
sem narodu niemieckiego — odbywają się uroczy 
stości ku czci wielkiego romantyka niemieckiego, 
pozbawione jakichkolwiek szowinistycznych łk- 
centów; charakterystyczne jest, że nawet spec,a!- 
nie podkreśla się, że czcząc pamięć genjalnego pi- 
sarza, miusi się wznieść ponad wszelkie granice. 
ponad wszystkie te rzeczy, które dzielą od siebie 
narody. W zagajeniu akademji goethowskiej, która 
odbyła się onegdaj w auli U. J, staraniem Koła ne 
ofilogicznego, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
ks. dr. Michalski zaznaczył wyraźnie, że składając 
hołd wielkiemu twórcy niemieckiemu, musimy 


W tym miesiącu przypada, jak wiadomo, iūū-:- 
rocznica śmierci Goethego. Wielkie uroczystości 
odbędą się w całych Niemczech. W Weimarze 
trwało od 20 do 28 marca. We Frankfurcie 
uroczystości rozpoczną się o tej samej godzinie, w 
której umarł Goethe. W Berlinie Towarzystwo li- 
teratów niemieckich, którego Goethe był człon- 
kiem, urządza uroczystą akademję dnia 19 bm., 
pruska akademja sztuki otworzy wystawę, obra- 
zującą twórczość poety i jego epokę. Publiczność 
po raz pierwszy będzie mogła oglądać słynną ko- 
lekcję Kippenberga z Lipska. Od kwietnia do 
września w Hamburgu będzie otwarta wystawa, 
poświęcona młodości Goethego. Składać się bę- 
dzie z części historycznej i artystycznej, obejmu- 
jącej portrety, rysunki itd., z owej epoki. W Lip- 
sku spółka wydawców niemieckich organizuje wy- 
stawę najpiękniejszych wydań dzieł Goethego z 
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ostatnich 30 lat. wznieść się ponad te wszystkie materjalne prze: 
We wszystkich centrach kulturalnych świata szkody, gdyż świat ducha nie ma żadnych granic. 


